
3  y , ^  I I á  L  '¿Ù l  ! /  (W it'. fw o Â  . L c ^  . h) - i w ^

r-< V K _ytA A J> t^ ^ ------- V — i^ U A ^ C o u Ą ^

http://rcin.org.pl



■' A ""\.

-'■ 'S.
. '.'■-r'-.V'

http://rcin.org.pl



OBRAZ CNOTY
D O

J. O. JMC P A N I

E L Ż B I E T Y
2  X I 4 Z 4 T  P O N U JO W S K IC H

BR A N I C K I , '
KASZTELANOWY KRAKOWS^IEY, HETMANOWY W. K. >

W D Z IE Ń  IM IENIN JEY.

S K ro m n ie  odziana, ż fkładu iamey tw arzy,
Z poftaci całey, fzanować trzeba.
Miefzkaniem fwoim padół ziemiki darzy,
Ale ieft Cork^ fzczęśliwego N ie b a ! . .

Zazdrość czy potwarz oczy ku Niey zwróci, 
Zazdrość czy potwarz nic Jey nie zafzkodzi; 
Słodkie fpoyzrzenie z ich pozorem fkłóci, 
Tak iad śmiertelny ich oczu łagodzi.
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Na wieiTzchu góry miefzkanie zakłada, 
Jefzcze w koło broni mur po tężny ; 
Gdzie przy Jey nogach nikczemnie upada, 
Zucliwałych Lofów pociik niedołężny.

Tam lubi bawić; że i Niebo bliży<
I z fwoiey góry widzi padół ziemny, 
Jak na nim pycha d^eko iie fzyrzy , 
Jak iey bez Cnoty zabieg nadaremny.

Schodzi i na dół częfto nie ż?j.dana 
Od ludzi, dla nich zft^piwfzy na ziemie;
Chociaż gai;;dzona, i prześladowana.
Świętym uporem lubi człecze plemie.

St «

Jak iłońce, gdy fię z za chmury dobedzie,
Róy pfzczoł roboczych ku niemu wzlatuie;
Tak nędzą pierwfza, fzukai^c iey wfzedzie, 
Pofpolicie J^ naypierwey zdybuie,
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Tym łzy ociera, tym ząwiia rany,
A ż fię ukoi boleść niecierpliwa; •
Tym fwoi^ chleb łamie żądany, 
Chleb Cnoty, który poiilnieyfzym bywa.

Indziey nawałem lafu zagłufzona 
Nędzna Roślina ledwie ¿e  fię czule; 
Ona iey flabe podnoii ramiona,
I ożywnemu iłońcu pokazuie.

Na ni^ wfpomniawfzy człek prześladowany, 
Nierzczęścia Twole fwym ftatkiem przemoże; 
Niewinnym dźvyigać pomaga kaydany,
I  wygodnieyfzym robi nędzy łoie , . , '

Dzieci Jey , żywioł fzanuie furowy, ^
Z władza nakaże zapaloney chmurze:
„ Tak chce Pan 'gromu: nie tykay tey głowy, „
U nóg padł piorun, bokiem polzły burze.
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w  pośrzodku nocy, gdy bogacz łakomy 
Skarb fwoy ogłada, fobie go wychwala; 
Lubieżnik wfzedłfzy w fwych miłoftek domy, 
Kradzionym-ogniem płonie i zapalać

W tenczas , na łonie Cnoty człowiek prawy 
Spokoynie zaihą.ł; we śnie fię uśmicha;
Bo mu ile marz^ niewinne zabawy,
I  roikosz z Cnot^, do którey fpi^c wzdycha.

PA N L ’ Imienin Twoich przypomnienie 
Przypomniało mi razem obraz Cnoty,
Nie znac w nim fztuki, tylko dobre chcenie; 
Lepiey go Twoie maluia Przymioty.
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